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ODPOWIEDZ .RZĄDU RP 
na · notę StanóW Zjednoczonych 

Polska przeciw decyzjom konferencji w Londynie 
·Na notę połs1cą w sprawie uchwał kon/ stalą, w. zgodzie z powyższy~i. oświa~· ferencji londyńskiej z E. R. P. (skrót ten 

ferencji londyńskiej odnośnie Niemiec, cz~~·a'!''· Uc~wały k<?~ferenCjl londyi;- oz.nacza. tzw._ pia~, M.arshalla), rzą_d poi­
złożoną dnia 18 czerwca 1948 r. w De- sk·ieJ. nie czyn_ią z~osc zasadom, kto- ski musi ~t:"'1erdz·1;, 7e plan ten Jest <?­
partamencie stanu, Rząd Polsk•i ottzy· re rząd ~lano~ ZJednocz~nyc~ u~a- party .na. m1cJ~tyw1«: Je~nego tylk.o ~an· 
mal odpowiedź, k1órą podajemy w stre· :la w sWeJ nocie za odpow1.ada1ące ie- s!wa 1 nie m<;»ze by~ zw1ąz~nl:' z h~w1<1a~ 
.szczeniu. . go życzeniom, a!gur:ientx zas, przytoczo c!ą sta~u wojny z !'l•emcam1, Jak r~wniez 

Rząd Stanów Z_jednoczonych usilnie tlą- ne dl_a uspraw1ed11v-:e~1a ,,~~n~al ~?D· nie ri:oze wpływac na kompetencje, za­
żyl do osiągnięcia czteromocarstwo.weg<? dyńsk1ch me uzasadniają dz1ałan, ktore strzezone organom powołanym zgodną 
por~ZU?lienia w sprawie Niemiec. Pomewa: przeczą sprecyzowanym w nocie ,oś· wola mocarstw dla uregulowania pro-
wy~ilki te pozc_>stały be~skutecf!edziVI'. nak~tęp wiadczeniom Stanów Zjednoczonych. blemu niemieckiego. 
stwie stanowiska Związku n.a ee iego, 
przeto rząd Stanów Zjedno~o!'ycJ:i czuje . Rząd p~lski nie może w każdym. ~a- Rząd pol~ki nie może się l9?dzić z 
się uprawnionym do poroZl!"11erua Się z po: zie przejsc do porządku nad pom1mę· poglądem, 1akoby plan ten stał się czyn 
sz~gólnymi moca.rstwamJ, okupuJącyllll ciem żywotnych i 'nte,resów narodu poi· ni.kiem decydującym w załatwieniu tych 
NiRemcdy. St . z. d czonuch starał się skiego, który wysnuwając wnioski z tra- problemów. 

zą anow Je no J · h d • · d · ł ' · · 
też stworzyć warunki sprzyjające utworze- gicznyc oswia <:zen przesz oscr z nai„ W tym ~anie rzeczy dziwna się wrda 
niu demokratycznego' państwa niemieckie- głębszym niepokojem spogląda na roz· je propozycja skierowania protestu pod 
go, które by było zdo!~e pomóc ~ ~budo- wój wypadł<ów w Niemczech zachod· 
wie zniszczonych kraJOW e.uropeJsk1c\l bez nich jaki znalazł wyraz w decyzjach adresem Innego rządu. Protest skierowa 
zagrożenia be~pieszeństwu u~i:ych nar~ów· kont'erencJ·i londyńskiej'. ny jest właśnie. do tych rządów, które 

Odmowa ruektorych kra}ow, łąezme z · . . , , . stosują i popierają politykę jednostron· 
Polską, uczestnic:renia w pla~.e odbudowy Odnosi si.ę to, w szc~egoln~sci ?~ n:vch faktów ze szl<odą innych uprawnio 
Europy. ograni-Ozyła możlnvosc zastoso.'~·a· sptaw be~1eczenst.wa, ktore - Jak JUZ nych państw, a w szcze-gółności krajów, 
nia tego _planu w stosunku .do tych kraJOW· wyże i wspomniano - mają dla narodu 

Ogramczeru~ zast?S-O~am'.L tego pl'.lnu tyl polskiego, sąsiadującego z Niemcami które najbardz.iej w ostatniej wojnie u· 
ko qo zachodmch Nierruec me odpowiada zy . · . . . .. d . 

7 
cierpiały. 

cieniu Stanów Zjednoczonych. Fakt jed- istotne 1~aczen~e i kt~rych, z anrem r _ą 
nak. że usiłowania stanów Zjednoczonych. du polskiego nie tnozna oderwac od Dlatego też rząd polski podtnymu~ 
zmierzające do odbudowy. Europ~ zosta~y problemu demok1'atyzacji narodu nie- swói protest wyrażony w nocie z dnia 
:id.~k~ ane w zachodnicJ Eurol?it: łącznie miec1clego. 18 c.zerwca 1948 r. pneciwko decy:jom 
:z zachounimi lemcam1. Je~t wym\óem sta- Wob 1 · d Sta- konferenc1·1· l"'"dyn'skt'ej trzech m'· 
nowi!'ka niektórych krajów europejskich, , _ee ączen .a w nocie rzą U "" ..... 

które nie przystąpiły do planu. now Zj ednoczonych sprawy uchwał kon carstw.' 
Zastrzeżenia rządu , polskiego co do nie· 

dostatecznego uwzględnienia w programie 
dla zachodnich Niemiec interesów krajów, 
które najbardziej uciel'piały w następstwie 
agresji niemieckiej i protest Rządu Polskie 
go przeciw pominięciu czterostronnego me­
chanizmu, winny być, zdaniem rządu Sta­
nów Zjednoczonych, skierowane pod adre­
sem innego mocarst\va niż Stany Zjedno­

Prezydent Węgier 
rezygnuje ·ze swego stanowiska 

ezone. 

Prezydent Republiki Węgiersk i ej Zol· politycznej doprowadziły mnie do po­
tan Tildy podał się w piątek do dymisji. wz i ęcia tej decyzji. 

• • W piątek ogłÓszono w Budapeszcie Powziąłem tę ni eodwołal ną decyzję 
W odpowiedzi na powyższą notę am· następujący list prezydenta Tildy skiero- tylko ze względu na przestępstwa, któ­

basador R. P. w Waszyngtonie, Józef wany do przewodniczącego parlamentu rych dopuścił się jeden z członków me· 
Winiewicz, Iłożył na ręce podsekretarza węgierskiego: go najbliższego otoczenia przeciwko 
stanu Lovetta w dniu 29 bm. notę, która „Wysoka Izbo! Donos zę nin iejszym, że państwu węg i e rs k iemu, Republic;e i in-
brzmi m. in.: ustępuję ze stanowiska prezydenta re· teresom narodu. 

Rząd polski rad jest z szeregu ośw i ad publiki i proszę parlament o przyjęc i e 
cz.eń, zawartych w nocie rządu Stanów mojej rezygnacj i do wi adomości. Uważam, że w takich okol i cznościach 
Zjednoczonych. Równocześnie chciałbym podkreślić, nie mogę oczekiwać ze strony narodu 

Rząd polski zmuszony jest jednak że popier·am całkowicie dotychczaso· węgierskiego zaufan:a, które jest nie­
s twi erdzić, że fakty będące wyrazem po wą polity.kę węgierskiej ludowej demo· zbędne do piastowania najwyższej go­
lityki Stanów Zjednoc.zonych, nie po.zo· . kracji i rządu. Nie różnice zdań natury dności". 
.._...~.....,. ...... ~~.._..~.._....._....._,....._..~ ....... ....,. ...... ~ ...... ~~ ~......,....._,...._,.~~..._.. ............. ~~~ ...... ~..._,.....,.......,..~ ...................................... ..._... ...... 

Perfidia angielska 
(Kr.) Niewielu jest już w Polsce lu· 

dzi, którzyby łudzili się co do. rzeczy• 
wistych intencji i celów impenallstycz· 
m'ch polityki Trumana I Marshalla. Al.(I 
jest jes1A:7:e sporo takich, którzy maJą 
złudzeni.a co do istotnych tendencji po 
litycznych Anglików w stosunku do Pol 
ski. 

Niepoprawni optymiści próbują tłu· 
maczyć, że Anglia robi to pod presją 
Ameryki, a sama jest życzliwie ustosun 
kowana wobec Pols:.Ci. 

Ale oto mamy nowy fakt, już „czysto 
angielski", kióry napawa głębokim o: 
burzeniem każdego Polaka. Polska M• 
sja Wojskowa w Berli11ie skierowała 
notę do władz brytyjskich w Niem· 
czech, w której protestuje przeciwko 
ustawie, uchwalonej przev. lancltilg pó! 
nocnej Nadrenii - Westfalii, zwanej 
„Fluechtlingsgesetz", której urzędowy 
wstęp stwierdza, że 

„niedola uchodźców może być 
zdecydowanie usunięta tylko przez 
ich powrót do niemieck'ch obsza· 
rów wschodnich". 

Nota polska słusznie zwraca Ang!i· 
kom uwagę na ten bezprzykładny, bo 
już całkiem oficjalny dowód siania ten 
dencji rewizjonistycznych w~ród N:em· 
ców, oraz na tolerowanie tej propa· 
gandy odwetowej przez władze an· 
gielslcie. Nota przypomina Anglikom, 
że przecież zobowiązali się w Poczda­
m:e do podjęda nie7,,będn~·ch kroków, 
które zapewnią, że 

„Niemcy nigdy wif'c:ej nie będ<t 
zagrażać swym sąsiadom lub te7. 
pokojowi świata". 

A co · władze brytyjskie uwaialy za 
właściwe odpowiedzieć na ten protest . 
polski? Ni mniej ni więcej tylko tvle, 
że wprawdzie w uchwale Landtagu 
jest to zdanie, ale dalej ustawa 
brzmi: 

„O zwrot zatem tych terenów 
wschodnich należy w imię pokoju 
Europy i świata zabiegać poko]o· 
wymi metoc;łami i życzliwą współ­
pracą pomię~zy narodami". 

Ponieważ Niemq powołują się' na 
„pokojowe metody", Anglicy uważaj~, 
żę „nie możn;i uważać · powy:i:szych 
twierd1eń za w jakiejkolwiek· mier ?. e 
prowokacyjne". 

Czyz jest coś bardziej cynicznego , 
· bardziej bezwstydnego, niż ta odpo· 
wiedź angielska. Przecież uchwała nie 
miecka wyraźnie zaznacza, że ja~ li 
nie zwróci im się ,,terenów wschod· 
nich", to zagrożon~· będzie „pokój Eu· 
ropy i świata"! 

Na do~ód, że kwestionowanie na· 
szych granic zachodnich siało sie u 
Anglików metodą, niech mi będzie wo~ 
no przytoczyć jeszcze jeden mal~ńlo 
przykład. W oficjalnym wydawnictwie, 
opublikowan~1m w Londynie z ol!a ;i; ii 
Olimpiady, umleszciono mapę Polski 
w granicach z r. 1939. A więc kwestio· 
nowanie naszych Ziem Odi yskanych 
nie jest przypadkiem, l~cz jest konse· 
1<wentnie obmyślaną i przeprowadzaną 
metodą. 

Mylą się panowie Anglicv. Polslt<ł 
dzisiejsza nie jest Polską z r. 1939. o. 
par:a o niezłomny sojusz ze Zwią1-:­
kiem Radzieckim i państwami demo· 
kratyc.znymi, n!e da się więcej w ystry· 

torma. opłat komornego chnąć na dudka. Czasy matactw „~.-;)· . · nachiiskich" minęły bezpowrotnie. 
A Polacy, którzy maią jeszcze jakie 

kolwiek złudzenia co do istotnvc:h ten • d ' • · • h dencji brytyjskich wobec Polslti, po· nie otyczy sw1ata pracu) qcyc winni się ich wyzbyć jak n<liśpiesrnlaJ . 

Podwyżka czynszu uregulowana dekrełem Rady Ministrów1il
1
-------:•• 

2 

w dniu 27 'om. Prezydiurri Rady Mini- Reforma komornego nie doytczy na- Wszys tki e po zostałe ka teqorie loka to Znowu kat~ strof a 
strów zatwierdz\lo dekret regulujący o· tomlast domów nowowybudowanych i rów (inicjatywa prywa tna) płacą pełną l 
płaty komorniane. odbudowa n~ eh przez sektor prywatny, wysok05 '.: stawki komornego . 

Nowy dekret je5\ p róbą rozw i ązan i a k1óre są wyłącz~ne z publicznej gospo· Pod s tawą obl iczania czynszu jest 00. !ak poda;0 age„c :a AD.N, :1 1 0 C~· z 
główn:vch problemów zagadnienia czyn· darki. lok~lami. KomornB w tych domach wierzcrn:a mieszka·nia. Komorne mlesię· J 2,4 na _2~ lipca okoł.? ~c~nn:~1-eJ ~ :e· 
szowego, z pozo staw.en iem na boku ta- będz i e s ię nad:il kształtowało na zasa· c n d 1 mtr. lew. waha si od 80 do ":.inie_ .- r.1 edena11 N :'>"'.' .., ,_, h .-: '<1? 1 'J'11E-­

kich problemów, jak np. b i eżące utrzy- dach wolnego rynku, zachęcając inicja- 1 ~0 ez~ w zależności od wi:lkości mia. I rv'<:i nsk1) .u! egł aw~rn ,·rerr~~ns~1 sa­
manie n i eruchomości mieszkalnych. tywę prywatną do inwestowania w bu- „,„ i wyposażenia technicznego miesz· rnol ot ".'OJ Sk owy sy"ternil .,9 a;c.Jt1 . Z.:-

Dekret w niczym nie dotyka świata downict"".ie m i eszka_ń. . k~nia. Do czasu p rzeprowad zen ia po- łoga zginęła . 
prac·;, wprowadza natomiast wysokie Pod_wyzka komorne.go nie doty~zy_ ca: mi arów powierzchni użytkowej mies z- Według .) (11Jwia ::J a ń ~Niadków kata· 
stawki czynszu dla tzw. sektora wolno· lego swiata pracy najemnej, renc1stow 1 ka 1 pobierane będą ·- w myśl dekretu st:-0fa ta m1:i ra. miejsce d1a•ego, że pi­
rynkowego. eme~ytów ~r~z osób, u!rzy_m~jących się _ tymczasowe zryczałtowane opłaty w lot d la 1Jn ikn i ęc 1a zderzen ia z innym a-

Od 1 września br. na s tępuje zasadn i- z dz1ałal~os~1 nauk.oWE'.J, os~1atowej, a.r ·wyso1<ości od 1400 _ 1800 zł. ta 1 iz· me rykańs1<1m :;amo lotem transportowym 
c z~ podwy~ka czynszów, dotvcząca tystycz·ne1, !•t,.. 1c_k1eJ. 1 J:>Ubllcystyczne1. bę (700 _ 900 zł. dla obow i ąz anvch do opuśc i ł się ie.~ nisko że z ac zepił o dom 
wszystkich domów starych oraz domów Członkowie społdz1e l n1 pracy opłaca płacen ; a 50 proc. stawki) . i uleqJ kab"'.' 0 t1E 

nowowzniesionych i odremontowanych, j ą połowę normalnych stawek czynszu. . 
o ile należą do Skarbu Państwa, związ· Dotvc zy to również rzemieślników za· Z podwyzszonego pełnego czynszu Jest to :uz czwarty ni e szczęśliw ., wy-
ków samorządu terytorialnego, lnstytu- trudniających najwyżej jednego czł~nka . właśc i c ie l nieruchomości będzie musiał oad e~ w re jon·e :ak zwanego „ pow'etrz 
cji prawa publicznego oraz przedsię· rodziny i jednaQo pra~ownika naiemne· 1 15 pr.cc:. przeznaczyć na koszta eksploa nego koryta•za·· międzv st refa mi zacho-
biorstw państwowych i samorządowych. go, f tacji budynku oraz b:eżącego remontu. dnimi a Be rlinem. 

• 
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MARIOLA: Plamy od potu na sukni dobrze 

się pierze następującą mieszanką:" 5 łyżek sto­
łowych amoniaku, 5 łyżek spirytusu winnego, 

Nabycie w hurcie jednego towaru nie bedzie uzależniane od ku- ti.t~e~
1

;~~~i i50~~;~~~~e~~~c:~ie;ta~; j~~~r; 
pna .drugi.ego .-lmo~nu i ~ce plany budowlane Centrali Tekstylnej nJ::~:ćp:::::Aj :.et;i:::::; Nie powinna 

W dniu wcw_r~.1 ~ zv11: . przedslaw1c1el ~ budowa na s lępuj ci cych obiektów w Lo- 1 l) m rokv wykoi1czony będzie wielki ga- Pani rozpaczac, lecz bezwzględnie eerwać z 
prasy stolecznE:J 1 łodz k1ej zgronrnd zili si c rlzi: człowiek i em, który mając żon11, zawraca gł')-
w C t l" T l ( l . 

1 
_ • r aź Cenirali na 100 samochodów. wę 19-letniei dziewczynie. ,Widocznie nie e.a-

e~ ra 1 e \S) ne3 na \Onlercncji pra Przy zbiegu ul. Narutowicza i Sienkie- W roku 1949 Cenlrala Tekstylna roz- stanowiła się Pani poważnie nad konsek we·n-
sowej. · l . lb t . · , · · b d. · li. h cjami jeJ czynu i nad tym że nie moi.na budo 

Obszerny referat wygl.osi! dyrektor nR \1 '1cza s arne o rzymi reprezen acy JOY poczrne rowrnez L1 ·owę wie oc no- wać swego_ szcz_ęścia na' krzy wdzie innycb. 

l C t l
. J St I t. gmach c~ntrali 0bjęiości 60.000 mir woczesnych hurtowni włókienniczych. Tym bardzleJ, ze orna Pani tego Pana bardzo 

c~e ny en ra 1 . roczan, ' ory w spo 
sob wszechstronny, a rzeczowv ?.obrazo- s z eść . , ~- ~<'1rego fragment ceni.ralny bę- Oczywiście są to jedynie większe pla- króLk') ~ już z samego_ początku osz ukał ją, 

- 1 · · t 1? · ~ I 4 · b d ukr~waJąc swe malzenstwo. Proszę spokojn',e 
v.·at zebranym rozvdij Centrali Teksty]- o .ie mia ' ~ P 1 ~Ler, a Joczne po p1ę- ny u ownictwa CT. Poza tym trwa nie sk.onczyć szkołę, usamodzielnić się a na za-

nej .w kzecb zasa1h1i< zyrn el i1p:ich od tra . Grnnch ma być gotów w koi'icu ustannie budownictwo drobniejsze, że mążpójście ma Pani jesecze dużo ~za·su. 
chwili povrnlania jej d·J ż y cia w r. 1015 1950 roku i kosztować będzie ponad 300 wsporninamy choćby o sklepach wzor- * * * 
clo chwili obecnej. milionów zł. (Wyniki konkursu archilek- cowych, których 1·est w tej chwili w Pol- IREl\lA S.: w Polsce ~a Pani do wyb')rv trzy 

. uczelnie teatralne : Liceum Teatralne w War• 
Niesposób oczywi ście w jednym ar- tonicznego na ten gmach pod·ajemy na sce 35, a do koóca roku· będ'zie ich po- szawie, Wyższą Szkołę Teatralną w Łodzi. 1 

tyku!e 0Il1ÓWiĆ nawet poOiPŻlliP r·al Pgn illll)'l11 miej::ocu). nad 100. Państwową Szkołę Dramatyczną w Krakowie. 
mat0riatu faktycznego ja 1d p 11 r 11 ::. 7 yt dvr. R . . . 

1 
l . . * * Dla Pani najwygodnTejs·zą będzie zdaje się, ze 

ci · · ' · · · · ·. - . O'Nniez W \•rn ro \li rozpocznie się * węględu na swe położenie szkoła k k 
.:::>Lroc1.an, a dotyc7 FJCPgo L!spr :•wr11enE\ . 1

• • . • ' ra ow-
sp r zcd<>ży towarów wit."ikienriin,\J. rh oraz I bt.d.owa olbr.Lym1eJ sk ladmc.y ek s_por~o -. Po referacie dyr. Stroczean odpowiadał ska. Nauka na tej uczelni trwa trzy lata i pet 

·1 I p b b t · · i· yt · b h jej ukończeniu uzyskuje się prawo do ubieg,a 
ubranżowienie tego handltt. jak i wspól· I WeJ pr-zy li iry , . a ryczne_J, 0 Ję osci Jeszcze na iczne zap arna ze ranyc · nia się olstanowisko aktora w tealraca. 

p racę Centra li Teksty lnej 7 pue.myslcm, I i JO .OOO rntr. sze:-;c . Sldad111ca zbudowa- Następnie d'ziennikarze, oprowadzani * * * 
wą.lkę ze złą i niepotrz~bną produkcją , j na będzie wed'iug najn.owocześniejszych przez dyrektora Stroczana i dyr: Bańko- HENRYK-Z.: Sprawa 0 której nain Pan "\}i-sze,-

or?"a ~i z~cję I1and ł u hurtoweg~, .~ż d.o o· I ZrJ sad i przyczyni się do usprawnienia wicza zwiedzili szereg placówek CT w jest rzeczywi ście bardzo poważna i skompliko 

mow1enia spr<1w eksportu włok1enn 1cze- 1 eksport 11 wl<'ikienniczego. Wreszcie w Lodzi. wana. Będąc :lonatym, zakochał się Pan w k.o 
go, spraw szkoleniowych. Zatrzymamy biecie również zamężnej, przy czym ob y dwa 

się dziś jedynie na d1n)ch sprawacl1 , któ I Konkurs na- drapacz chm r'' ::łfe~t~~:e:;~;tlf:°czs~~t:''k~~~n~: i~~z~~'. 
re są rnoże W tej chwili najci ekawsze. ' ' . Drogi Panie Henryku! Jeżeli zastanowi się 

Pan nad opisaną przez siebie sytuacją ' to zoba 
ZERWANIE Z Wii~ZANIE!-1 czy Pan, że od jego postępowania zależy 

ASORTYNtENTOWYM rOZSf rzu-~ni•.ty przez rZ8CZ0Zft8WCÓW szczęście dwóch rodzin. Nie umniejs'l.ając w 
łl :li 'ł niczym ani pańskiego uczucia do jego znajo-

Wobec wzrostu ilo ści towar0w, prze­
znaczonych na rynek krajOJ.11?)', oraz wo­
bec przepro\vadzenia racjonalizacji sprze 
<iaży, Centrala Tekstylna z dniem J sierp 
nia zaanulowała wszystkie dotychczaso· 
we zarządzenia, dotyczące wiązania a· 
sortymentowego na szczeblu hurtowym. 
Znaczy to, że od dnia jutrzejszego od'­
oiorca będzie nabywał w hurtowni iylko 
ten towar, który mu jest potrzebny i nie 
spolka się z żadną truil'no ścią~ Kto wi~c 
będzie chciał kupić wyroby bawelniane, 
nie będzie jednocześnie zmuszony d'o za­
kupu pewnej ilości towarów welnianych 

Onegda j w lokalu Nacr.elnej Org~ni ~a ciaż i on nie spełnia tych warun ~Ó"/'/ 1 mej, ani też .braku zadowolenia zarówno jednej· 
C.J·i Te ć: rin ic z n ei· nastąpiło rozstrz:Vghh;cle jest w ~im dużo inicjatywy i śmi ałości jak i drugiej strony w obecnym małżeństwie, 

· bi , , sądzimy, że nie ma Pan prawa lekkomyślnie 
konkursu na proj&kt pierwszego W L o- W. roiwi~zani u pr.o e.mow z~ rowno il!'· rozbijać życia conajmniej czterech osób, gdyż 
dl.i ;idrnpac:za chmur", jakim bę.d1de no- ch1tektonicz.nych J~k. I urbarus1yc~nych. nie wspomina Pan wcale, czy to drugie mał~ 
wy budynek Centrali Tekstylnej. Kolos ~raca ta, ,~1~wątpl1w1e, przedst~w1a cłu- żeństwo jest bezdzietne. w wypadku gdyby 
ten, J'ak wiadomo, ma stan~ przy zbie- zą w __ l.rtosc 1 dlate9,o posta~ow1ono za· jednak doszedł Pan do wniosku, że żadna po-

k · l · Kt t prawa nie jest możliwa 1 to samo potwierdziła 
gu ul ic Narutowicza, s;e.nkiewicza i upie ją na w asnosc. o Wie, czy au or by mu jego znajoma Pani, należy porozumieć 
Wschodniej . . jej n•ie uzyskałby nawet i pierwszej na- się z waszymi partnerami co do ewentualnege> 

Na konkurs, który był również pi er N- grody, gdyby p:zy wspomn ianyc:h _za le- rozwodu. Rzeczowe i szczere omówienie _tych 
t h go r ektu dostosował SI do spraw bezpośrednio z osobami zainteresowany 

szym tego rodzaju po wojnie w naszym ac swe P OJ ' · ę · ·mi da na pevmo korzystne i uczciwe rozwiąza 
m i eści e, wpłynt;ło 1 o pro je któw archite- wymaganych warunków konkursu. nie dla wszystkich. 

ktoniczny<:h. Sąd konkursowy po szcz2- Wszystkie nadesłane prace, począw- * * * 
gółowym przestudiowa·niu prac, pierw· szy od dn i.a dz·isiejszeg·o wystawio ne NIESMIAŁA ZOSIA z ŁĘCZYCY: Pneczy„ 

~zy dzianych itp. . 
Zarządzenie to niewątpliwie d'oprowa­

dzi do pełnej normalizacji stosunków na 
rynku włókienniczym, wyeliminuje reszt­
ki spekulacji i przyczyni się do sprawniej­
srego dostarczania konsumentowi tych 
tfłwarów, które mu są potrzebne 

szą nagrodę przy.znal autorowi p racy nr. będą do wglądu publicznego i w okre- taliśmy uważnie jej miły list i wbrew Pan.i 
3, który w bardzo interesujący sposóli przypuszczeniom, stwierdziliśmy, że wcale me 
rozw.iątał p l ainl.sty~ne .założenia gma· sie tygodnia każdy może zgłaszać za- był nudny. Droga Zosiu! Nie powinna się Fa­
chu, przy boga tym i irep·rezentacyjnym strzeżenia co do str.o ny formalnej roz- ni _martwić z tego powodu, że jest Pani nig 

. b d ... \ . \ a strzygnięcia konkursu-. Po upływie \e.no śmiała . Przy swoich 18 latach dodaje ,,..„J t„ 
ujęc i u fasady u y•n ... u 1e90 wnę n · ~ uroku i moze tylko ~ 1 e-aftac ogólną sympatiEj 
Drugą nagrodę przy:maino autorowi pr8- czasu sąd konkurs.owy zbierze się po- otoczenia. Wiemy wszyscy, jak nas rażą Ju-
jektu nr. 8. nownie i w razie braku jakichkolwiek dzie zarozumiali, którzy wszystko i o wszyst-

. sprzec iwów na·stąpi otwarcie kopert, za kim wiedzą najlepiej. Oczywiście nie należy 
Sąd konkursowy postanowił nie priy- zupełnie być niemą w towarzystwie czy też 

znawać trzeciej nagrody, wychodząc z wferających nazwiska auto rów prac wy wszystkiemu powool.nie przytakiwać. Dobrze jest 

założenla, że pozostałe prace nie speł- różnionych. mieć umiarkowaną pewność siebie, którą ła­
two Pani ueyska przez poczucie, że jest Pani 

niłv podanych ,j zastrze:iionych war·.rn- W·1•stawa projektów znajduje się w Io starannie, ·czysto i estetycznie ubraną, że umie 

ków konkursu. kal u N. O. T.-u przy ul. Piotrkowskie'j 102 ł się w towarzystwie odpowiednio zachować 
PLANY BUDOWNICWTA 

Rozmach planów bud•ownictwa Centra­
li Tekstylńej jest rzeczywiście ogrom­
ny. Jeszcze w tym roku rozpocznie się 

· f · · t d 'I"' d I k · d kt · t _ i wyrażać. Sqdząc z Pani listu jesteśmy przeko 
Jedynie proje·kt oznaczony CY rą nr. 1 J~S . ·OS t;pna a az eg.o, . 0 in ;re nani, że Pani obawy są niesłuszne i na pewno 

9 zakwalifikowano do zakupu, bo ch o- SUJe si ę, rozbudową na~zeno miasta. ,ko) jest Pani pod wpływem chwilowego nastroju. 

codzienna nowelha ,,f;,r;pres.m" 

A szczę" cie było tak blisk 
John Mails, właściciel rabryki m~ro·a- Mail::. <l'owieJziut się również, że b yła 

ryny .w Filadelfii, wysiad'aj4c ze statkL~ w mtżaik<.1, żu11;i lllaldera giełdowego. Cl.y 
Antwer~ii, zauważy! na pokładz i e pięk- Aiina b~:dzi~ c!Jcialu porzuci(: 1:-ię-ż.a i roz 
ll\4, złoc 1 slo_wlo~ą, młodą kobietę. poczql: przy jego lwlrn nowe zyc1e? , 

John Mads me był kochliwy i niewiele Mails nie mógl tak dlugo czekac w 
iwagi poświęcał płci pięknej. Ale tym Sztokholmie. Musiat wrócić do Filarkl ­
i'azern przystanął olśniony i spytat szep- fii, do swej fab1·yki, d'o marg~ryn~. 
tio:m steward_a: . Po parn J11iad1 zn2jdowal się znow na 

- Kto i.o iest? Dlaczego nigdy nie „Ni- staiktL . 
dyw alem tej pani w czasie pod'róży? I t11 b; Io wiele piękn) cl1, ·~lepnckd1 

- Ta pani przez caly czas choro\'.' a- kobiet, ale żadna z nich nie dorownywa· 
la - otrzymał odpowiedź. ta pi~\rnej Szwedce, o !'l~rej w żaii~n 

- To _pech! - westchną! Amerykani•i. sposób nje mógł za_µom111ec . . .. 
- Ona Jeszcze pozostaje na statku. A ia Gdy tylko przyjecliał do Filadelf1~, nn-
musz_ę wysiąść w Antwerpii! Czy zna pisał do niej są7.nb1,Y list_, do 1\lo~~go 
pan Jej nazwisko i adres' nie omieszka] ;;;ałączyc swej fotograf11. 

- Nie, ale mogę się zaraz dowiedzieć W l iście wiele rni<'jsc::1 pośw i ęci ł sw)rn 
- szepnął steward. sprawom maj ątlwwym. 

Ste\\-ard p?wrócił po kilku minutach. Dalej trochę sent) mentalnie przypom-
~-Anna B10wden, Sztokholm, ul. Wo!- niat swe spotkanie na statku i opisał 'l'Vą 

no~c 1 ? - szepnął. . pod'róż do Sztokholmu i w ~::ilrnóczeniu 
f.~ads zanolow~ł adr:s, Jeszcze 1:az błao·ał 0 jak najszvbsza od'powiedź. 

spo11-::al na, ~zaruJq~~ m~znaJomą, l\tora "' 1 . _,-. , • " .. 1 .. „ ,..,. te1 wlasme chwili usiadła na lezalrn P,r~ez ca~- m1e~iqc czekał ~1erp iw1~ 
i szybko opuścił stat.ek. na wia"domosc,. a. k~.~dy. Ąnna n~e o~rn~u~ 

Ma ils ba wił przez krótki czas w Bru- ła, W)._ la I do. n~e J o 1 u151 iesz~z':" b<i; dz1e J 

kscli i stqd pojechal do Londynu, ale, że c~uty _lis~, w .kt~r~n: ?owodz1! ze 111~ p?­
wciąż tęskni I za piękną Szwedką, przed tJ af1. zyc b~z. n.ie] 1 ze . za wszelką ce11ę 
powrotem do Ameryki pojechal do Sztok- musi zdobyc JeJ serce. 
holmu. Po pewnym czasie wreszcie nadeszła 

Spotkala go t am jednak przykra ni e- odpowied'ź. 
spodzianka bo Anna Browden wci a ż Była sucha i iakoniczna . Arma Br,rv­
jeszcze podróżowała, a do domu miala den za\Viadamiala go, że nie ma zam!aru 
powrócić dopiero za miesiąc. z nim koresoondować, że kocha sweizo 

męża i jest zdziwiona jego niezwykłymi 1 Kores.pondowali tak przez parę mie-
propozycjarni. • · sięcy. Wre.szcie Szweelka napisala, że 

.tvtalis nie dawal za wygraną. pragnęlaby bard•zo poznać go osobiście. 
Byt to tward•y, uparty człowiek, ld--łry On znał ją przynajmniej z widzeni.<1, a 

umi a ł ze swej drogi usuw~ć wszelkie ona nawet nie widziata jak on wygląd·a, 
przeszkody. Był pewny, że i tym razem bo przecież fotografia nie mogla iei wy-
u<lni0s ie zwycięstwo . . starczyć! 

W trzecim z kÓlei l iście znów powrócił Mails rzuci! wszystko i nazajutrz po 
do spraw pieoi.ężnych. . otrzymaniu listu, wyruszyt w podróż do 

Przedstawi! Annie w najpiękniejszych Europy. · 
barw ac~ jej przys~!ość przy jego ?oku, ·Ze statku wys1al depeszę d'o Sztokhol­
\\'skazuH,c . na swo1 ogro~rny n~aią'.ek. mu. Zaznaczył dokładny termin swego 
Jednocz~s~1~ za~nac_zyt, ze goto~ ie~t przy jazd u. · 
p~z):znac JeJ 1 ~1ęzo~1. od'5zko??wame pie Spodzic\Ą-a/ się, że Ann;i będzie go 0 • 
n1ęzne w \\)~okosc1 50 t)s1ęcy dola- k. 1 · N. d 1 ł · J · d 
r(J\v. cze '1wa a w porcie. 1e o na az Je Je s 

Bl a · b . i t t • nak. - i:lsarn pani~ - rz1111aiy os a me . . . . , 
slowa jeg·o listu - niech pani nie od- Poie~~ał więc do mieszkania na ulicę 
rzuca mej propozycj i. Pro zę się dobrze Wolnosct. 
zastanowić! Przypuszczam, że mąż pani Tu nastąpil finał niezwykłego roman· 
nie b1t:dzie czynił przeszkód. Gdyby uwa - su.„ 
żal 50 tysięcy dD!arów za niewystarcza- Steward okrętowy, który sv,'ego czasu 
jqce odszkodowanie, gotów jestem pod- udzielał mu informacji na statku w An· 
\\')'Ższyć sumę! twerpii, niestety - omylił się. 

W ciągu następnych tygodni M·ails 
żył, jak w gorączce . Drżał na myśl że 
Anna Browden odpowie: nie. 

Wreszcie nad'Szedł list. 
Tym ra7~em Anna pisała już inaczej. 

Nie .wyrażala jeszcze swej zgody, ale 
r.alezało przypuszczać, że poważnie za­
stanawia się nad jego propozycją. 

Uradowany Mails napisał znowu. 
Ten suchy buissnesmen stał się nagle 

romantykiem. Jego listy były pełne tę­
sknoty i zachwytów miłosnych . 

Anna Browden pisała już również co­
raz czulej. 

Mails \\'yraźnie wskazy1\·aJ mu młodą, 
czarującą blondynkę, a tymczasem ste­
ward pod'al mu nazwisko i adres innej 
pasażerki, wysokiej tęgawej, o wulgar­
nych, nieciekawych rysach twarzy da­
my. 

Mails lego jeszcze dnia opuścil Sztok"' 
holm. 

Fryderyk Browden, z zawodu makler 
giełdowy, nie otrzymał 50 tysięcy d'Ola­
rów i nie pozbył się swej swarliwej ma~ 
gnifiki.. A wydala mu si ę , że szczęście 
jego jest już tak blisko!.„ 
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WACEK: - Ale to żar! A tam gdzieś i WACEK: - Zawsze mówiłem, żeby SOBEK: - Heuach!.. A to mi sie WICEK: - O pieska na wilgotno! Po· 
w Tatrach pewno chłodek„.. \ się zbliżyć d·o natury„. chce spać! Całą noc oka nie zmrużyłem: top mi się wyśnił! • 

WICEK: - A na biegunie pewno WICEK: - Naturalnie: Nasi przod- tak coś chrapało w ogrodzie!„ Podlejemy WACEK: - Br! Co się dzieje? ... 
mróz!. .. - l co masz z tego? Trza chyba kowie po drzewach łazili... kwiatki, bo zupełnie zwiędną„. WICEK: - Nic! Pan Amalgamat kwia 
dziś nocować w sadzie!... i WACEK: - Może twoi! Serwus!.. ty pod•lewa .. . 
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Dziwne zwvcza · e ( 
w iednym ze sklepów PSS 

.--- W ostatnich tygodniach spółdzielnie 
towarowe PSS otrzymały ptzydzialy kil-

1 ku asortymentów materiału, a m.in. czer­
wonego inletu, znanego w łódzkiej gwa-
rze jako ,,purpur". c: o ·est -ie - k-ed ba.a ·e 1ł 

Spóld•zielnie towarowe miały się za- I z I I y ~Ul i o rze • 
jąć sprzedażą tego artykułu wszystkim że pogotowie Ubezpieczalni Społe-1 to winą niezbyt dobrze poinformowane-i Sądzimy jednak, że i tutaj można zna-
bez wyjątku, w potrzebnych każdemu cznej źle funkcjonuje, wiemy o tym do- go o swoich obowiązkach personelu. leźć wyjście. Nasuwa się mianowicie po 
ilościach. Ucieszyły się z tego panie do- I brze. Wie również Ubezpieczalnia. Za- Nie da się również zaprzeczyć, że w nie równan:e ze Społecznym Biurem Porc;d 
mu, którym brak tzw. wsypy dawał się mieszczony przed kilkoma dniami na ła- których wypadkach pogotowie w ogóle Prawnych, gdzie do pracy społecznej za 
mocno we znaki. Ponieważ . materiału mach naszego pisma artykuł wywołał nie przyjeżdżało. angażowano ponad 200 adwokatów 
tego nie ma prawie zupełnie na wolnym pewien. oddż~ięk w tej instytucji. Zwró Dlaczego tak się dzieje? Przyczyną łódzkich, którzy według specjalno§ri 
rynku, postanowiły okazję wykorzystać cono się ~ow1em do nas z prop-ozycJą tego jest przede wszystkim brak' samo- przeprowadz9ją powierzone im przc7 
i zakupić potrzebne im 6, 8 czy 10 me- omówienia istniejącego zła w działalno- chodów I lekarzy. Ubezpieczalnia w Ło- Biuro sprawy. Czy Ubezpieczalnia n' 
trów. śc\ pogotoiwa, Jego przyczyn oraz zasto dzi zażądała ostatnio przydzielenia jej mogłaby wpłynąć na Izbę Lekarską, by 

We ivszyst\zkh sklepach sprzedaż od- sowania środków, które zapewniłyby 1 O samochodów, w rezultacie otrzyma- ta poszła śladem Rady Adwokackie " 
bywała się ściśle wed'hig zaleceń centra- pop~awę obecnych warunków. ła tylko jeden wóz osobowy marki 11Sko Po prostu zobowiązać lekarzy d:> dw J-
li PSS. Nie wiadomo tylko, dlaczego wy Nikt chyba nie zaprzeczy, że podej- da" oraz z karetek tylko jedną kanadyj- godzinnej np. pracy w pogotowiu czy ;--
jątek stanowił sklep przy ulicy Per/ej. ~cie do chorego w Ubezpieczalni, a tak kę, wymagającą gruntownego remontu. ncj gał~zi leczn:ctwa społecznego. 

Kiedy do tego sklepu weszła jedna z 2 €'. w wyp~dkach nagłych -:-- ""! p_ogoto- ~o?o~n?. sytuacJa wytworzyła §..lę ró- Dalszą przyczyną powodui:>c niezi' 
nasz_ych Czytelniczek, z zamiarem za- V..:!U, ma w1~le cech szkodl1"".eJ b1urokra ~niez, 1esl1 c~odzi ~ le~arzy. Lekar~e. dowalenie ubezpi~czonych ':' ~owoc'11 
kupienia.~ metrów inletu. spotkała się z •CJI. Fakty, ze przy zgl~s~a~iu wy~adku łodzcy na ogol. bronią. się przed 'hspoł- nieprzybycia pogotowia lub z też ·ea 1 
ómową ze strciny ekspedientki. Począl- zapytywano 0 numer .~si~zkl ~~ezpieczo pracą z. U~ezpieczalmą, a. to ze wzg!ę: wadliwego funkcjonowania jest ~la· 

kowo nie pomogły ŻDdne tlumaczenJia, że n~~O, m .aly rz_eCZyVV1s~1e mleJSCe, cho du na nlSkle wynagrodzenie, przy dużej niepo rzeb"ych a czest:> ~Jrccz złoś1. 
materiał ten jest koniecznie potrzebny. ciaz to 1est nikomu n·epotrzebne. Jest pracy. wych wezwań. 

1

0t'J k~:ikretny wypade 
Sło~a rozbijały się o mur oboktności b11:1 ił"" którejś nocy centrala przyjc:la wezwa 
eksredientki. r li nie do Wypadku krwotoku gardła, a VI 

Po pewnym czasie ekspedientka „zmię 'm 10 m'nut późn"e j do ciężkiego ataku snr 
k\a", wyrażając chęć sprzedania mate- „ ca. Udano się wprzód do pierwsze~ -i 

rialu. jednak nie w ilości 8-miu metrów. §~Y trze h Walentych zakłada spółdzielnię... chorego i tu, zamiast krwotoku, stwier-
zuodzna się na sprzedaż na1·wyże1· czte- p· 

1
., • • k' dzono różę. Kiedy zaś lekarz straciws-y isa 1smy JUz 1edyś, że dozorcy w muje ona około 200 złotych dziennie. b rech metrów i to tylko w tym wypadku, Łodz·1 potrafi·ą ni·eki.edy rob·ic' ,,dobre 1.n D , , b . z ytecznie czas, wyjechał do drugie~ '1 „ ozorcę' stac na to, o zarabia o wie- h t · · · · ł jeśli klientka zaJmpi przy tym pewną teresy". Donosi·lis',my wtedy 0 faktach 

1 
• . • k c orego, en JUZ nie zy . e więcej, Ja o monter, nie licząc pensji 

część materiału wełnianego. sprzedaży - kupna dozorcostwa, 1·aki'e ł Co się robi obecnie i co za:·nlerza nr z tytu u dozorcostwa. 
Komentarze chyba zbyteczne. Dziwi miały miejsce na terenie naszego mia- przys1łość, żeby usprawnić działa no:'f 

nas tylko, że nabycie jednego materiału sta. Kiedy jednak lokatorzy uchwalają pogotowia? Codziennie wpływa do ce:n 
uzależniane jest od kupna drugiego - Ale nie na tym kończy się pomysło- ws"":..Jne składki, odmawia wpłacenia trali około 80 wezwań, których obydw:<i 
1 ma miejsce właśnie w sklepie PSS. waść łódzkich „mistrzów miotły". W kil- swej części, ponieważ ~st •.• dozorcą.. karetki nie mogą obsłużyć. Czę..<ić wic;-

ku wypadkach stwierdzono inny, dotych .Nie jest to fakt odosobniony, bo wpa nadaje się na pogotowie :>CK, albo n 
iezn~ny cz~ow1·ek czas prawie niepraktykowany sposób dl1śmy również na trop zorganizowanej rezen•1owe pogoł ivie prywatne, które 
l ~ t robienia interesów. „spółdzielni dozorców". Jest to swoista jednak nie jest w stanie przewieźć cho· 

11adl ołiarą wypadlrn Redakcji naszej znany jest fakt, że do sp5łdzielczość. W tym wypadku trzech rego, ponieważ dysponuje tylko samo-
W . . . . . „ zorca domu przy ulicy Przędzalnianej nr. dozorców wynajęło sobie Niemkę, która chodem osobowvm. 

. czor a1 ~a skrzy_zow~n~u Rzg~v.'.skieJ 97 jest to człowiek, który pracuje w pe również za małą opłatą, zajmuje się po· 
1 ~~ch~ackiego 01ał mieJs~e tragiczny wnej firmie jako monter i z tego tytułu rządkowaniem ich posesji. Interes kwit­
'~YpadPi<, tramwai~wy. _ Z ulicy Mochn~c ma niezłe zarobki, a dozorcą jest tylko nie, forsa też. Na brak dochodów nie 

Zamierzenia Ubezpieczalni na przys, 
łość wi~żą się ś-!śle z nadzieją otrzyma 
nia jeezcze kilku wozów, oraz z mającą 
się odbyć konferencją z udziałem przecl 
stawicieli II-by Lekarskiej, na której m0 
się omówić aktualne problemy lecznic­
twa społecznego. Zwołana poprzednio 

kie~o ':'!_szedł męzc~yzna, kto_rego ~hod · z tytułu, bo w pracy kolo posesji wyrę- można narzekać. 
wsk.az}'-'al na to,. ze b~ł. me~rzezwy. cza się Niemką, które· za te usłu i łaci 
Mę~c.zyzna ter~,, rne zwaza 1 ąc, ze tram- niewielkie sumy śc/'le m, . 9 ~ _ Dozorcy łódzcy są naprawdę ba;dzo 
WaJ Jechał \losc szybko, usilowal doń · · s owiąc, 0 rzy pomysłowi. (bf.) 
wskoczyć. 

" Skok był tak niefortunny, że mężczy­ i
• konferencja, jak wiadomo, nie odbyłE 

się z powodu nie.rzybycia przedstawi­
cieli Izby. zna dostał się pod koła tramwaju, które 7' 

mu zmiażdżyły stopę. Przy rannym nie 
znaleziono żadnych dokumentów. Nie­
prptomnego odwieziono karetką pogo­

czyli o tym, jak Mech zosta1 na lodzie... Wysunif)Y przez·nas projekt zorgani· 
. O ~iez.wykłych. tarapa_tach z Elektrow-1 lektrowni, celem przyznania mu taryfy z owania kilku punktów pogotowia w ró­

nl<l łodzką donos d c t 1 żnych dzielnicach miasta, w oparciu 0 
k .• b i nam ie en z zy e.ni- zniżkowej, która należy mu się jakc pra- istniejące tam szr:>itale, i·est, zdaniem U· 
ow 9 · Z~g!llunt Mech, zam przy ulicy cównikowi przemysłu państwowego. 

towia do szpitala . (ba) 

Zap lila s\ę 
Nowopolsk1e1 19. bezpieczalni, zupełnie słusz.nv i niewąt· 

benzvna w mieszkatl'U 
Dnia l-~o st~cznia br. prowadził za- ~ ~o Elek.trow~i '!płynęł( ~ałączni~i. ~a pliwic przyczyni!bv się do sprawnlajsze­

~ład' krawiecki 1 z tego tytułu płacił za swtadczema, poswrndc.zema itp. - me me qo działania pogot.owia. Na przeszko­
swi atłc według taryfy przem ysłO\ve j. tzn. , po1i:i~p Io .. ?prawy n~e .zdoł~ł na :vet za.- d-ie stoi jedynie brak samochodów i Io 

Lud•zie często zapominają, że benzy- 30 złotych za kilo\vat. Przy pr-rej5ciu z I !at:-r1c J.sob1sc.1e zwal.n1aw:: się z f1rmy,l,1l kali. 
na jest płynem łatwopalnym. Skutków ta_r~fy normal~,ej na przemysłową podzi- • :akrotnie. ~ie pomogł ~;:;wc>t ~yn. ktory Ze swej strony projekt ten wysuwamy 
takiej lekkomyślności doświadczy\ Jan wiar sprawnosc Elektrowni, '.dó:a doko- >: zast~pslw1e 01.ca co klik~ dn1 zg!as~al nadal, bowiem naszym zdaniem jest on 
S1ruś, zam. przy ul. Felsztyńskiego 12. naln lej zmiany bez ź:ad·nyc-h .,zalączni- s~ę do clektrowrn., ~zytelntk w rlalszym zupełnie możl~wy do wykonania. Zgo-

\V mieszkaniu jego rozlano na podia· k?w, ,rnś;v.radczeil, poświadczeń" itp. pd· c~ągu opłaca! ia swiatło wed'ług.taryfy da, że Ub-:pi-eczalnia ma mało wozów, 
gę benzynę z butelki. Wskutek nieostroż ,1erl<0w .)1urok:ltycznydi. <nkdsent po P· zemysto.weJ. Korz~sta z wszelk1c.h .ulg ale .n~ 'p.ró::.,ę można by użyć jednej ka­
nei manipulacji z ogniem nastąpił w pe- pros!u przedtozył mu :·achunel< ,vedlua. 1Hz_ys~ugu3ących ludziom pracy, te1 Jed-· retk·1 1 kilku SC'mochodów osobowych. 
w · h taryty przcmysłowc 1·. "' ;ie.i nie udało mu się uzyskać. Co do druqiej przeszkody, mówiliśmy 

n I c wili wybuch. Podloga zacz~a ' · się palić. Natychmiast wezwano straż Zupełnie '.naczej sprawa wygląd·ała, ~eśli we współzawodnictwie z Elektro- w~.razn:e: w Oll r~iu ~ szpitale. Samo-
pożarna która w 'i'e jeo rirl' . ł gdy Czytelnik zlikwidował swój zakład i wmą warszaws.Y.ą bierze się rów'licż pod r: 

0~ nie potrzebuie. zadni::qq lokalu, 
pożar c, łl· „ . f '1· :. neg,o o zia u zaczął prncować z dniem 4-ym marca uwagę sprawność w załatwianiu klien- wys arczy mu po~worze szpitcfla. Lekarz 

. a ,ov.1c1e z o ,a11zow:.i.a. Straty br. \\' PZZPD Nr 2 1f Aleksandrowie Od j tów nie dz',vim i . o?g?tow·a natomiast zawsze znajdz'e 
meznaczne. (ba) " tego dnia \\'Szczą! również starania \~ E- zak~ńczył sit pr~e;r~.n~eł:cil:[a\~szy(::)ap i :wAe ic;V!~'e1"ę:,; dp~'o'Ż!oH~te jle\arlzka szpi!ablnego. 

· ~ •. z ~ a e •Y o sino owilC. 

I 
' I 

• 
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i pożary codztennie. - Za co dostaie 

'Długo grał, ale wygr~ł 
40 tys ęcy ziotych o~ teatru „Lurnta'' 

Na wokandzie Są<lu Apel ac) jnego zna-
lazla się interesująca sprawa. , 

W sierpniu 1946 r. Tadeusz Wlśnlew­Sle złoty med;;. I? r ski zosial zaangażowany na sezon tca· 
\ 1,1 • tralny 1946·7 do Teatru 1<0111edit Mu· 

- Ot zwyczajnie, jak to młody clilll-1 - To pra\\'rla - mó\vi por. B.inasiak. go Rom kri P zecież chci;:ilem, żeby chło zucznej ,,Lutnia" \\' ch;uak(Pr7.P \\'od·e-
pak - opowiada nam ogniomistrz Win- którego wszysc\ podkomendni dar1.ą \Yiel pak rla: ej się 11cz;I, a on - nic. tylko wilisty z pE'nsją IO.OOO zlntych mies1ęcz.­
centy Grctko, gd')' informujemy '-i·; o i.\'- ką milości1 - on \Yyszkolił \\·szystkich d·o Straży f:!O rii)gn(;'ln. f musicie przy- nii> 
ciu, rCJdościach i troskach strażaków - starych przedwojennych strażaków, on zna(\ że chłnpak rłobrze się z;ipo\\·iar!CJ. Wi~niewski rozporząl pracę \\ teatrze 
zaczęło się to wszystko od tego, aż mi i ze mnie zroł5ił strażaka. Trochę ciasno z poborrimi, za mało się i hral. udzial przez okres ki!kulygodniowv 
"ię śmiCJć chce, że imponował mi hełm, O. t;:ik.„ Przecież Straż lór!zka słynęła, zarabia. a pragnęłoby sic mieć wolni<.>j- w probach. Na skutek zbyt intensywnych 
toporek no i ta akrobacja - to zadecy- nav,-el to r!otarlo do nas - za Gug. Mi.a- szą glowę w służbie i nie nw~leć ciągle. Ć\.\.iczeń ~ okresie prób ule~ł zerwaniu 
dowało. Iem tu krcw1wch - mó\vi strażak Józd jakby tu związać koni0c z końcem. Po- i zapafeniu strun g\osowych, co spowo~ 

Kiedy zacząlem służbę, inne Io były Apanel - więc jak tylko znalazkm się cieszarny się jak możemy, przy bilar- dowa/o konieczność przerwania prób na 
czasy. Wtedy bywały ciężkie pożary. teraz po wojnie \\' Lodzi, odrazu wstą- dzie , warcabach. szarharh, siatkó\\'Ce no o:~rcs tygodnia. 
Wielu z nas ginęło, wielu strażaków zo- 1 piłem d·o Straży. i co najważniejsze u nas jest sztama: Gdy po \\'yzdro\•·ieniu zr:;losil się d·o pra 
l'tało żywcem spalonych. Wted·y jeszcze I - Bo lo już jest lak - rl'odaje ognio- koleżeństwo przez duże K. Wypływa to cy, dyrekcja teatru oświadczyła mu, Ze 
Strażą , P.ożarm,t rząc~zili łódzcy ~i~mc)-: n:islrz Gretkn, -:- ogień mil .silę pr~y- chyba ze stałej naszej wspólpracy zbio· rezygnuje z jego pracy i że umowa z nim 
hakatysct, tam była tch domena • zaden ~ ciągania. flrzyc11ga on mnoslwo cie· rowej. zawarta nie o_bowiązuje. Odmó\\'iono mu 
Pofak nie mógł zostać oficerem ani po· ka\\'skich cywilów, strażakil też ciągnie • * • rÓ\\ ' nicż \\')'płacenia pensji. · 
doHcerem. Były to czasy, w· których nie ogie1i, ciągnie go oho\Yiązek ratowani;i Łódzka traż Pożarna. istniejąca 72 W IYm stanie rzecz\' Wiśnic\\'ski d·o-
mal cl zień w d·ziet1, gr!y ty ko :t.apadal hliźniego.„ Choć mam Zil sobą 2o l;it tata, jest chlubą na.;;7~g-o mias1a. Społe- choc!'zit s\Yoich pretensfi nR drodze są.dn­
zmrok, rozlegały się syreny f<1bryczne na służby mogę dziś śmiało powiedzieć, 7.e c zeństwo darzy wielką miłości4 i przy· \\'ej, żądając zasądzenia mu 40 tysięcy 
alarm: pożar!!! Mniejsze wtedy było gr!, bym się nri nowo urodził Io 7no\\'U wią7.aniem naszych dzielnych strażaków. złotych tytułem wynagrodzenia w związ 
tezpiecze11st\\'o w f<ibrykach wielu fa- wsl~pilhym do Straży. /\. wdcie moje- CPJ ku z zerwaniem umowy o pracę. 
brykanłów, którzy rohili cien1ne interesy, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Sąd Okręgowy po roipoznaniu spia ~y 
sami podpalali swoje fabryki, żeby otrzy. z z e m st a d r a d ~ zasądził od Teatru .• Lutnia'' na rzec::z Wi-
mać fajerkasę. śniewskiego jedynie 10.000 złotych. 

- Opowierłzcie o tym wypad·ku - Pełnomocnik Wiśniewskiego, adwokat 

'"trąca d-ca Strażnicy, por. Oanasiak, - DOdp'!Slr"fa za g YQdO ·sweg_ Q b. narz@C zoneg i) Lenlde\\'icz zt1skarżył wyrok Sądu Okrę-
za który ątrzymafiśmy Złoty Medal za 

1 

o '"'i gowego r!o Sądu Apelacyjnego. Wyrok • 
ratowanie ginących. u kresu sił fiz\'cznych i n0rwow)ch dziecka. Również i Matczak w toku pi~r Sci._du drugiej instancji brzmi krótko. Za-

- Ó czym tu mr1wić? Przecież mi;;i- hyh Iren~ Paczko~·ska, porzucona przez wiastko\i'ego <lochodzeniri przy.z~a_ł się sądzić od' Teatru Komedii Muzycznej 
Io si.; niejeden taki wypadek. No dobrze, swC'go narzeczonego, Jana Matczaka, że h!'l.narze_czon.ym Paczkowskiej 1 po- „Lutnia" na rzecz Wiśniewskiego 
\\'ięc 1o bylo tąk. Byłem wtedy mlndym dla hogatej, posCJżnej dziewczyny. Lad'a rzucił J'l dla· 1nneJ. . 40.000 zlotych wraz z 8 proc., licząc 
slr;iżakiem, hylem w dobrej formie, bez rh\\·ila spodzipw;:ila c::ię przyjścia na świat Spra\\'ę rozpnzna\\'ał wcz~raJ S;:id O- czas od 14.XL 1946 r. a ponadto 4080 zł 
poŚrE'rłnio po wojsku Wtedy oddział był dziecka _ owocu ich miłości i w tym kręgowy. Biegły !ckarz psychiatra ?rzeki, za prowadzenie sprawy w 2·ch insta•·­
na pól zmotoryZO\\ any i na pół konny. \da śnie czrisie dowiedziała się, że jej u· że oskarżona działała w przededniu roz· cjach. (p). 
Przychodzi telefon, że pali się 4-piętro- miłowany nwarł związek małżeński z wiązania, w związku z czym zaszła oko- O • I • •k 
\Ą'Y budynek róg Zamenhofa i ŻNomskie- nową bogdanką. liczn~ść o,gr'.1nic_z~nego rozez~ania C7:Y- ozorca I s razn1 
go. Drabinę niechankzną ciagnęly wte- _ Jak llkryć swój wstyd? Jak .prz~- nu, n:e mowtąc y1z o mom_enc1e emoc~o- kradli IJo soółki wełną 
dy 4 konie, a my przyjechaliśmy pierwsi boleć tę r07.pacz? _ 7,adawala sobie me na!nYm _w chwtl1 rlokonrin1a. p_odpalema. Podczas patrolowaniCJ ulicy w nocy ~ 
irnmochodem. Cał) dach był w płom ie- wiedzieć po raz który pytanie. Zeznający \\' char~ki.erze ~\\'tadka Mat I J na I 9 czer\\'ca hr. funkcjonariusze • 
ni;ich a O\\'Oje staruszków zostało na 4 Na11;le zaświtała jej szaleńcza myśl - czak. \.\'brew ~eznamom. z~ozo.nym w to- MO zauważyli przed budynkiem PZPB 
piętrze, midi rtrog~ od•ci~,t~. Drabina jak zemsta! ku docho<i zem CJ. wyparł się, ze był na· nr 26 samochód osobowy. Zacif'kawieni, 
na złość ciągle jeszcze hyla w drodze, Podkradła się pod zagrocl·ę no\1;oże11- rzeczonym oskarżonej i nie przyznawał klo nCJd ranem wybiera się \\' drogę, U· 

ale nie było już chwili do stracenia. Choć ców, podpaliła ją i \\·szystko poszło z dy- się do oJcostwa. . . . . kr~ li si(;' we wnęce przyległe1ro budynku, 
b~ ło to wielkie ryzyko, wsz0dł0r11 po dra- rnem. w godzinę potem przyszło na S~d biorąc pod uwaQ~ OJ11~1C;' .h1eglE'~o, 1 ce:Pm lepszej obserwacji. Wkróke za· 
hi11ie-haktiwce m1 4 piętro 3 po gzymsie świat rhiecko. ~~a~al Paczkowską na 8 1111es1ęcy w1ę- u ważyli z-ch mężczyzni ·zbliżających się 
dotarlem do okna pokoju. w któr) 111 sie- W toku dochodzenia Paczkowska przy- z1rma. . . . do samochodu z workiem dużvch roz· 
dzieli. Więc 7ałoż) Irm im 'lin ię i wy znal a sie do S\\'l'go cnnu. Jako powód Na \\·niosek oskar7yc1ela puhl1cznep-o miarów. · 
rzuciłem ich oknem. Ale 11111:-.i::ilt-111 U\\'il- podala rozpacz z powo'du utraty ukocha- p:ok. J.farycwskiej, Matcza1rn za zloze: Po \\')'legitymm\·aniu iajenmic-?yrh o­
ża..: na szvbkosć. h\ im krz) wdv ni,, zro- nego i troskę z braku środków na wy- nie podczas rozpra\\'Y. falszy\\·~·ch Z<'znan „<.,fm J.:ó\\' okazało się, że jeden z nich 
hić. To hyla ciężb praca. No i ura-1 chowanie mającego przyjść na św iat - areszlO\vano na salt s~dowe_1. (mp) l jest dozorcą nocnym tych Zakładów ~ 
towalem staruszków. Za to d11stałe1n .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i·\ Adamczewski ~ieczysław, zaś dTugi -
Zloty Medal za· Ratowanie Girn1cych. s /w E WŁ V strażnik Trzonk Jan. Worek zawierał 

- Czy my to stoimy o medale?_,._\, tr1 80 kg weł~y, skradzionej przez nich w 
ca inny strażak. My wszyscy pracuje- PZP·B nr 26. 

1 ' · h k / 1. / • 1a1tl'iNdz. przi>z Min. 7.clrowi11 my z zami1owania. z poswięcenrn, c o· odzys ują noturony .oor - stosu1qc Obydwaj stanęli wrwraj przed Sądem 

ciaż każdej sekundy jesteśmy narażeni o o s I I A cz H EN N I N A Doraźnym. Próbom or!cl'Oraźnienia sprze 
nlł utratę życia. Strażak na służbie jest ciwił si\' prok. Smole11ski. 
nieustannie na froncie. To sar110 powia-1 ".ąd skazał obydwu przestępców na 4 
..J · · · - t \V •t 'ł j t · · Sprzi>daż w dro11er·e ch i perfumeriach. ~ -
u;;i p. rze~·1ez s1erz;in . OJ <i~:1 ~· < '.)ry wy- 7675k Wuróh: Labor. ,.l flnovit". W-ma. MarsTałkorn•ka i2. (:>ta więzienia. (mp) 
szkoli! ile to zastcpow straz(lkm\·! 

Palce jego wykonaly parę osobliwych/ --:- A ~asz niem·1ecki s~pi~lu~ - m_ruk· 
ruchów. Kuchmistrz potrząsną! 7.':i"i.l:rn~- nąl 1 pobiegt :'" stro~ę t:ln)_:-h c'r_zw1

1
• 

2.!0 J tą dłonią nad talerzem. a potem palce - To zr.lra1c~.„ .n1e11'.1eck1. zn1cel. -
jego zawęrlrowaly do malutkiej kicszon- krz~knąl ?n An1elkl. \<tora. me_ n:f>_ ~azu-
ki,u spodni. mieiąc. w;:lowala go ~atrz) mac. kr<'cząc 

R 17 zrozumiał wszvstko!„. hi~tcryczme. 

A. zatem podejrzenia -Gestapo byly u- - Co pan zrobil? . . 
zasadnione. Ociężały na pozor \V1rPk w przedwv-
~ R. 17" zamienił się momentalnie w nie lekkich susach dopadł drzwi. . 
czi~wieka czynu. Leżąc.V na ziemi ,.R. 17" zerwał stę na 

Odwróciwsz) się. skokiem tvgr~·sa do- ró'wne no_gi. . . . . , . 
· . padł Wirka i pol"\\'CJI go. za ramię. . I on row_nie~ nalezal rlo. 1:_ch, kt~rzy 

Nie darmo b) ł mistrzem w swoim za- Stał niedaleko \Vf.rka !{rzy stole pod _ r\ rnam \ie '.\'reszcie ptaszku!„. nre załamują się tak prędko l nie il acą 
\Ą'Od'Zie. Leciutko zmienio11a f\\'arz kei ścianą. Opodal lcż.ała porzucona przez Stefan \:\lirek 'zroz umial. że jest zgu- g-lo\\") ! 
nerki i wyostrzona ·ntuicja powierlzialy którąś z kelnerek ogromna, i:niąca, nie- oiorv. Poiał :irnmenialnie kim jest we- Błyskawicznie .sięgnął d·o tylnej kie· 
mu. że to wszystko może być bardzo in- talowa taca. soły · Gałacz: który tak wesoło. śpie~·a/ szeni. 
teiesujące. Agent nieznacznym ruchem - pod po- przed chwileczką piosenkę o pam Goerm· w reku jego błysnąl re\volwer „ Jesz-
Cały zamienił się we wzrok i w sl11ch. zorem, że zahiera mu miejsce - opa r! gowej. ' . k . cze sel~unda, -a wśród groźnej ciszy huk· 
Zauważy!, źe i po (\Ą arzy dobrotliwe- ją o ścian~ pod takim kątem, że stoiąc Ale nie należał do tych, klorzy ·api- nął strzał. 

go i spokojnego Wirka przebiegło coś tylern d·o Wirka widział dokładnie 1-;"a żdy tulu ją bez próby obrony. , .. et 
1 

_ Wirek zachwiał się lekko, ale ekundę 
jak cieil cienia - że w spojrzeniach, ja- Jego rul'.h. Podczas. gd·y <:Jalacz, trz~ m.aJijC 00 ,·e •).item zniknął już za drzwiami. . 
k I t · h ·1· k l l s· , · d 1 . • · • · · „.ą ręl·ą za ramię drurr ą c::1ęonał do kie- t 

1 0 ·ie w_vmieni i w ei c wt 1 e ner .;a i 1e1\i1J<1c C''na er <I th.rn. 1e ;i;e 1 ~;t ra " ' ' . "' . ·"" ·h . · z. U"l a<·T· enta Gestapo W) rwa o się -
• " ' ' < • kt' · nosił bron kuc arz me ..., "' kuchmis1rz, 1·est coś osobliwego. czrnnosc1" %upelnie r'ochloriietv. ale rat szent, w oreJ ' 

1 
t 

1
· · · h~dne przPklcńshrn. . _ 

·., - ., . , ·, , . .:! · · dłuo·o porwa pa e me t . _ 
":1·e ..Jarmo ,,R. J 7" pracował od lat w \\TP Sp(1Lrl;1Ja na \V1rka r:torecro odb1- nam;" ::i 1ac si~ '"' ' . -1 ł. b _ Trzvmai'cie go! - wrzasnął cicho 1, 
I'• 

1
' · ,_, • ' ,., t 1 ·1 ud·erzv! przeciwni \a w e . „ 

swoim zawodzie! Zrozumiał: tak wyglą- cie miga ~\' bnieniu tacv. · z a <ą st ą · -- . k H"ll. " , ' Jak bL!rza, z rewolwerem w ręku, runą\ 
C · t \ · · · '. t J · · · i • 'eten wrzasnąw,zv krot o . t e Z\\a· d·ają spojrzeniCJ spiska\\ ców.„ - oz 0 " n1e1c1a Jes 'z1s1a1 ""a I z . ' -. - - ' '· przed siebie. 

Wirek zupełnie naturalnym głosem od smętna? - mp) tuje s\voja sympatię w 11 '>tC .ia ziemie. I d · · · · Cala ta scena od'b)·wała się w takim 
b·.l"'l.\'m ·ra1·tuchL1. Zas'p·1e\\:am ··oś 1.:irlrie- =~.·a kuchnia zaslyg a w z ziwternu l w · powiedział. " . ~ przyspieszonym tE>mpie , ŻP nie wszystkie 

- Zrobi się„. za kilka minut będzie f!O- go. · grir,ie. . . . . . .· , . _ · 1. h J • • t ( · " 
~ I ""·01'::1 p"1ose11l,·ę o Poslugaczl<t t kucha1.ecz.h kt.ore Je~z Jeszcze iwc ar <1 zonen owa y się w sJ· towe! zaczyn~ półgłosem ~"" 'I. , tu ji 

Al · ' bi y 1 , .. · cl ze balu u Goerim.1 a. cze przed chwilec.zką smia.ły się z p10- ac · 
e i w t)'l11 sza onow. n po,, teu • ~ bl sP11l'1· Galacz;i, zmeruc.horn1ały. Ale okrzyk Wirka ,,lo zdrajca, niemiec n 'u u3· ucho konfidenta znalazło $piewa1·ąc 'pogląd·a raz wraz w ysz· - ' k "tk h I I 

l cz ne · ' h- Nie wszvslkie zorientowały się jeszcze ki "'z pieg!'' i ro i u< re\VO \Yeru wy-
szczególn_v .1'akiś akcent. czącą blac ę. · J · • ·1 A · I t • · · h d · 

Z · I · k h · t · I · · \" 5 \·tuaci'i. Jasni y rne ce o co \\' ascrnne c o ZJ.„ Stefan Wirek rzucił rJokola uważne au\\'azy, ze ·uc mis rz "'YJ4 JUZ z " J 

spo3'rzenie. Gałacz pochylił sz~ bko glo- patelni antryko1 i powoli położył go na Ale-oto-Stefan Wirek raz jeszcze ude- Teraz dopiero pokazało się1 , djaką J7st 
talerz. rza padającego przeciwnika patelnią ,,„ \\" istocie la niby naiwna, m o a, sen1y• ,\,ę ud'ając. że \\' tej chwili interesują go . -:ło\"ę. mentalna kuchareczka Anielka! 

tvlko rvnaderki którP zaczął siekać tro Wirek krótkim spojrzeniem lustrow11!. :::: ,, 
chę wolni\;.J, n1z' zawsze. U:uchni~ Ma twarz straszną, rozjuszoną. (D. c .n,) 

I 
I 

( 



• ,ryc 
o konały biegaci czeski- ustanowił nowy rekord świata na ·10 lm.-Koalicja 

f1 ·ska rozgromiona Hef~o nie ukończył biegu - Wajsówna na czwartym 
mieiscu P/y\;vaczki bHa ·rek .rdy ol mpijskie 

Pierwszy dzień lgnysk Olimpijskich [ SĘDZIE REKORD I sem przebiega ostatnie okrążenie : wv-, MINĘŁY CZASY FINOW 
stał pod znakiem wielkiego pojedynku Czasy .poszc~egól~~ch okrążeń w~ka· da}e się być nieco zmęczony. ~o ~az dr.ugi w histori~ _no~ożytny_c'1 
najwybitniejszych długodystansowców zy"'!ały, z41 m?ze pasc rek~~Hd. Na w1do· WSPANIAł,Y FINISZ •' Ohm~.ad b egacz ~łow!a1~s~1 od111osł 
:;wiata w biegu na 1 O kilometrów. wni olbrzrm·.e poruszenie. Zatopek „ . . . . ! zw~1c1ęstwo nad na1wyb1tnieJszym1 di.u· 

Niewątpliwie zapowiedź walki dos- biegł swym n•ezbyt efektownym stylem Ale przy wyJsc1u z w1razu na ostatnią godystansowcami świata. Przyznać tr.~e-
ko11ałego biegacza fińsklego i rekordzi z przekrzywioną mocno na boi< głową. r>rostą żelazne nogi Zatopka zaczyn3Ją ba, że Finowie tym razem wypactl1 n!e­
sty świata na tym dystansie, Heino z Pr1ypomlnał zupełnie styl Nojego. pracować. Zdobywa się on na imponu· 1 spodziewanie słabo. Minęły czasr Nur· 
młodym Zatopkiem była tym magnesem Okrążenie z_a okrążeniem mijllłY, a Za jący ~inisz i wśró.d gm_notu ~klar;~ów rcz miego, Lehtinena, lso Holo i innycl1 sła· 
który ~ciągnął na stadion w Wembley topek samotn!e parł naprzód. Po 17 o· entuz1azmow.ano1 widowni. ;>1e,rwszy wnych Finów. W Londynie Zatopek doko 
komplet widzów. krążeniach miaJ już 30 mtr. przewagi, a przerywa tasmę. Czas zwycięzcy r.9 rnr· nał tego, co Kusociński w los Anga:os. 

Powtórzyła się jalcby historia Olimp:a na 23-cim ju:i ?.OO mtr. nut 59,6 sekundy jest nowym rekordem 
dy w Los Angelos, w której triumfował 1 olimpijskim i światowym na :ym d\•stan· WAJS-MARCINKIEWICZ CZWARTA 

na tym drstansie nasz niezapomnianv • HEINO SKAPITULOWAŁ sie. Wczoraj odbył się również finał rzu· 

Kusociński. Wczoraj Zatopek stanął osa Straszliwego temp<1 nie wytrzymał 11el Nie pomogJa koal:cja Finów ·- la~o- łów dyskiem pań,-w któr~:m startowała 
mo 'ony do walki z koalicją biegaczy no i na 7-mym kilometrze zrezygn')wał. pek skprLątnął sprzed nosa Heino ?loty Wajs-Marcinkiewicz. Niestety, Polce nie 

.fińs "eh i SLWedzki<:h i zwyci<;żyl bet- Pozostało 1·eszcze cztery okra.żenia, a . · . udało się zdobyf medalu, chociaż zaje­medal olimpijski, wrmaZUJl'IC fędnoc:o-;- 1 apclacyjnie w porywa'1ącym stylu. • 1·uż Zatopek mial pnewagi 300 m1r. Nie k . · a dobre miejsce. Wajsńwna 111iała dwa i:e jego na:r.wisko z listy re o•d11w 'w1a 
Do biegu tego stan„ło 32 rawodni- wiele brakowało, ż bv zdublował bie- rzuty prze.kroc7one i wielkie szans~ na 

..., ,towych. · · k" 
ków. Poczatkowo Zatopek biegł na . 20 nacą 1a nim czołówkę, w której nie~po zwycięstwo, gdrz wrni 1 jej pogrom· 
poz:ycji. Ruszył :volno, lec1. stopniowo dziewani dobrze trzymał się Fra11cuz O 200 mtr. w tyle drugi do metv do- czyń nie są nad1wyczajne. 
~i rozkręcał i 'l.acz.ął mijał przeciwni· t/ouin. biega rewelacyjny Francuz Mouin. ido- Ta konkurencja zakończyła się wiei· 
ków, aż wreszcie doszedl do czoła. Szalone tempo wyc:zerpało rów'lież bvwaj.ąc się na lmpollujący finisz. Rów· k·m triumf m dyskobolek Francji, l(~óre 
Bieg prowadl.ili Finow;e Heino i Heln· Heinstreoma. Fin potyki3 sie kilkakrotnie niei i on nie 1,drad1ał oznak większego zajęły pierwsz„ i trzecie miejsce. Zwy· 
s.troerr, F ancuz Mouin oraz. Albertson i spada. na czwartą poiycję, ui;tępujł)C !m1;c:zenia. Trzecim był Alberts:-i11 (Szwe ciężyła Ostermeier, ma;ąc najl pszv 
(S1.wec:ja). m!ejsc_a Albertsonowi. Zatopek tymcza· cja). rzut 41 •92• 2) Cordiale (Włochy) 41 ,17. 

ZATO
PEK Wajsówna na czwartym miejscu z w rni· 

A1AKUlE... I d • 01• • d kiem 39,80, a więc dużo stabszym cni 
:rdy tylko z 'opek dost dl do czoła, Po łos·1e -go n 1mp a swego rekordu życio ~ go. 5) Heid1·ych 

l takow J ostro chcąc wysunąć się na (Aus ria) 38,81 i 6) Mitin (Hotandla 
cz o. Walka trwała na przestn:eni kil· 38,74 mtr. · 

~~:~~~~~~~~ ;"~!~::it P~~:,:~!:nia~ei"a~ Floreciśc: Ure gwa ·u rewelac;ą szerm: erki NowE REKoRov 
topek zwiękSl'.\ ł tempo, zyskując i kai· Wczorajszy prog,am ol1rnpijski prze- W koszykó"wce męskiej doą_ko·nale zc.· Padiy ró:wnież pierwsze rekordy prr-
dym krążeniem przewagę kilk\t metrów. widywał w szermiE'lrc8 rlrużynowy floret grała drużyna Filipin zwyciGżaJąc wysc- wackie w konkurencji żeńskiej na ?.O!l 
'łiltt n» zdołał dotrzymać mu kr ku. Od mę~ki. Tutaj obec:zło c;'ę bez w ększ~ch ko Irak 102 :36. Czechoslowacja po:<o mtr. sh Iem klasycznym. Pierwszy r kord 
tej pory Zatopek biegł sam, walcząc ty! niespodz~ane\<, cl\ocin?. oqolną uwagę nała Peru 38:30. Brak wyniku f118C7.ll Sta olimpijski u .tanowila w przed' iegach 
low 1 prze:orr 1.enią i czasem. zwrócili na sieb'P znraz na wstęp:e f:o- ny Zjednoczone - Szw jcaria. Sz;ekelr (Węgr~·), która płynęła molyJ. 

reciści z Urugwa;u, c;tawia ;ąc zacięcie lei em, uzyskując czas 3:01,2. NiedłJJai 

do 
Li§t 
eduhcji 

Uprze1mi1> prUH<' o opuhł1kow4n\e na la­
marh •. Expressu [lus!P•was1eqo" co ndsti:puje: 

'!Je ~le:.111 miłośn'kit;m sportu. sf)1'!cjalnil'\ piłki 
nowe.1 l w dn. 211 llpcd Tb. hy·iem ~wiarłkiem 
nieładnego wystąpi!'nia sel<retarz.ł W. G. i O. 
LOZPN. Stało s ę to na meczu o we.Ncie do 
klilsy B Z7K fR.09ówj - AR.CO (ł.odY.l odb.v­
t.·rn w Rogow~e. Z.e•pół KoJejarą Jest u 1owy, 

, le~z twardy, znany z ambicji i jak orzekli. sę 
dllil_ meczu ob. C.., ora1. p1zybyli na to spo­
U;a~1e. oh„t'rwatOJZy z f,OZPN - wygrał za­
sluzente. 

Po mecw sekret.ir1. ŁUZPN na iąclanie o-pie 
hnn_a. d111źyny Arco. sprawddl dDwody tożsa­
mosc1 _graci:y drużyny ZZK. podejl'Lewając.. nie­
~lus~nle. dwóch mieszkańców RO!jowa 0 pn:y­
ndleznosc do klubów liidzkich. Dla nttuo,1owa 
nid !>Wego wystąplt>nla sprd"cltał też dmvody 
grauy AICO 

W rzeczy_wistośe;i była Io c.h ;ć· utrą<1>nia te 
bp_olu prowincjonalnego. Wiero, że khtb:v pro­
~111qon'!Jne nie mają swych pn.edslawicieli 
wzg\~1l,11e „lepslych" znaj.'Jroych w W', G. i o 
lub llln\ch. wl<1dzach decydl•i~cych. wi„1n Ż<? 
r1,1;slo Sl',t\11· 11t.->n_u jest ... w11jek" dr11ż;v11y, oy 
le~ !Jl a w er 1 spolow miejskich 1 że tacy ~e­
dziowlP f;o1•11ryll•Ją „spokrewniuu~ cłiuiync:. 
n1e d•'PU~/.Ct<tl_ąc rlo głosu drużyn i f)l''>Wi!lcji. 

Cz.a" HitJWy:r.. ty skniiczyi> z w~dawniem ,1e­
C)'..lJI p~1y zieJonvch st0Jikaf'11 1 pnejśr do u 
mtenne1 pracy na liniskach, by nie 'lniech~Cd<~ 
rapc1lo11.ej de• :;porlu mlod 7ie:i:v 7. ,11owin"ji. 

podpis zuany R.edakc.ii. 

ł . V , W przedb1egach na 1 OO mtr najleps~e b"ł 1·ednak żywot fe"_,.. rekordu, gdy; .... •0 czo a groznym .Jęqrom Oto w_, i'k' · , „ p 1 ~··"' „ "' 
Francja ~ lrland:a 16:0, Włochy - c~asy UZ_YSKaii: atton (USA) 10,4, Lopez; skonała pływaczka Holandii Van Fliet, 

Grecja 16:0, Urugwaf - Grecja 9:2, Wę ( rugwai) 10•5• La Boach (Panama) 10·5· płynąc czystym stylem klasycznym 1n:~·­
gry - Szwajcaria 11 :5, Angl:a - Holan- Na tym samym poziomie pob:eqł sp;in- skala lepszy wynik 2:57,4. Dotycl cza'"~-
tl. 8 8 T t . . A ter amerykański Dillar. W rniędzyb·e- wy rekord na tym d."stans·1e W\'n'"'st'ł 

1a : • u a/ zwycięstwo przyznano n- , · " " 
glii, która miała lepszy stosunek tra- qac.i natomiast Patton uzyskał czas 1 o,3, 3:01,9. Wszystko wskazuje na to, że i re 
fień. Dania - Holandia 9:5, Stany Zjed· La Beach znów zrobił swoje 1 o,5. kord Van Fliet też się chyba długo nie 

noczone - Szwecja 9:3, Egipt - lrlan- W półfinale 400 przez płotki no Ny re utrzyma. 
dia 9:0. kord olimpijski ustanowił Larsson (Szwe· ------------------

W godzinach popołudn·owych odby· cja) wynikiem 51,9 s. Taki sam czas z:'J- Bilety W PrZ·{ dS!JfZedaży 
ło się spotker;8 Węgry - Urugwaj, któ- notowano Cocarn (USA). "'OŻOa nuywać ·na mecz Polon·a-W dz W 
re miało bardzo burzliwy przebieg, gdrż W skoku W'fl/'lyż nie- przekroczono 2 
1arnorscy szermierze nie1adowoleni z metrów. W1denfeld ($ 7 wecja) 198 cm., 
orzeczeń sędzióN, często prote .~towa!i.1 Paulson 195 cm. 
Węgrzy musieli s;ę dobrze napracować, I W skokach do wody w pierws~ych eli 
by wyjść zwyr;ę<.::vo, a zwyciężyli pr1.e· minaciach Harlan (USA) uzyskał 52,l8 
wagą tylko jednego trafienia. Wynik 8:8., pkt., Capilla (Meksyk) 46,86 pkt Msc:i: 
W prrnciN;ef,::,1V.1;e do teqo, spotkanie piłki wodnej Węgry - Eqiot rozeq:anv 
Anglia _- Dania miało pr1.ebie~ niezwv- w dniu otwarcia lqrzvsk unieważniono, 
kle spoko1n;'. Mec z 1en P'ZY stanie 2:2 j na skutek wniesionego protestu. Będz,e 
przerwa110. / on powtórzony. • 

„Zrebaki'' Węgier - ·Polsk·e „Orlęta'' 
Zagranlca składa oferty polsKim piłkarzom 
Posvpały się w Londynie jak grad, I Przedstawiciel PZPN nie omieszkał 

propotycje 1e strony przedstawicieli toż rozejn:eć się ta trenerem zagrani· 
szeregu państw o nawiąz:anie kontaktów cznym. Chodzi o zaangażowanie dobre. 
z Polskq. Największym ośrodkiem zain· qo trenera dla naszych pilkarzy i w pier 

~'\T :r.wią7ku z niedzielnym meczem 1igowym 
yYtdzew - Polonia IW) dmviadujcm:v się, że 
bilety na zawody można nabywać w pyzed­
sprzeclaży w sekretariacie klubu przy ul. 
Armii Czerwo111;j 47, <>ra;z w sklepie ,;start" 
przy rogu ul. Piotrkowskiej i Nawrot. Mecz cd 
będzie się na stadionie ŁKS o godz. lB-eJ .. 

Ostrożnie z u~il ; 
Jak zacho•Nać s1ę w kHieli 

Z wodą należy być ostrożnym. Pamiętać wi. 
nien o tym kaw . zwłaszcza p~czątkujal:y. Dla 
teg0 też należy: 

. 1. Nie plywar 1 nie ~kakać do worly qh;ho­
k1ei. d_opóki nie opanuje się pływania • 
2 .. Nie skak~ć do wody nieznanej, nie ply­

wac na dalek~e dystanse samotnie, lecz tyllw 
w towarzystwie dobrego i doś\via.dczoneg-0 to 
warzyn:a. 

3. Naukę pływania rozpoczynać w •v'Jdiie 
µłyth.ie.i {rlo kolan) ; stopniowo przec.hod!~ć cio 
wody głębszej Zwr'ac..dn :v 1m, ~<: ŁO~l'N. 7,e ie t lo nie rierw tere-sowani~ był_ przedstawici~! piłlca~· wszym rzędzie prowadzone si pertrak· 

szy nade5~an:y IL>t. ktory porus:l!a ani>rma!ne wa stwa polskiego inz. Przeworski, do kto· tac je z WĘGRA!\•: I i SZKOTAMI. 4.. UczyC: „ię plywać zaw~ze (k"d ob.iem in· 
stmktora lub towarzysza umiejącego dobrze 

W trakcie tych rozmów pomyślano ; pływać. runk1._ w Ja~ 1 c~ w R_ogowie odhywajii ~ię me rego zwrócono si~ z szeregiem cieka· 
~ze p•lkil!s1<_1e 1_ ~ąd7J~_Y._ ie należało by la n- wych propozycji. 
eresowar się nieco bil .e.J stijwianymi 7 arzuta- · · · 

mi Teg 0 wym;iqa przecież doliio .portu phkar 0
1 
k~aw1ąz~n1e kr>ntaktu dz .P•łkar~twe~ 

~1.1"go nd prowi11di. po s 1m w pierwszym rzą zie zab1egaJ<1 
. 'SZWAJCARIA, HOLANDIA, BELGIA, WA· 

~· a!e i~ rze z Kol"szek ILIA, szKoCJA • •RtANDIA. 
, . . , U . Poza tym m;:i si odbyi w roku przy· 

po!tonalt zg ersk e_ąo Młokntnza ulym w wa!szawie wielki .,.turniej piłkar 
W_ !{olusi:kach odbył się rnecz pif\..drst.i 0 ski O pucha, 13At,KANO · SRODKOWO • 

we1sc1e do klasy A . EUROPEJSKI, na co tainteresowane twią 
. ZZK (Kol.) -:- Włókn1arL zakońcv•n~· rw\- zki wyrazily już swą zgodę. Turniej ten 

cięslwem kolcJanv 2·0 {l·Ot ł · · · 
Bra ki rlla ZZK

0 zd~hvl. śr. napastnik Ja- po~wa d uzszy czas a p~me.waż mają 
rz1;cki i t samobójcza byc prz prowadzane elimm ~;e, szereg 

Sedzia - Kowalski Zvc1m. IŁódżł. Widzów I !J)Otlc:ań o::tbędzle się w innych więk· 
J.5oo. szyct. miastach Polski. 

o młodym pokoleniu piłkarskim. Chodzi 5. Przestrzegać zachowania porzą•lku i kar. 
Io o w~rbranie przeciwnika dla polskich ności. lak na plywalni jak i w cza.sle lek• ji. 

fi. Pływać w '\nl~j~c:u pr1eznaczon•'łJI r-a 
O_RLĄT. _Wybór pad I na węgierskie" nauke pływania. 
„ZREBAKOW", tak bowiem na WE· . 7. Unika<' leki\_omy„lnych t.art6w na pływal­
GRZECH nazywają młode pokolenie pU- 111 (np. polrąc:anie. wrzucanie dr) wod~·) klóre 
karzv. Mecz ORLĘTA - ŻREBAKI ma się często kończą. Sl<I nieszczęśliwie. ' 
odbyć w POLSCE dnia 18 września rb. 8. N~ pły,wal~i powh~ny znajdo i•ać &ię przy 

bory, Jak: długie zPrd11e, kola ralunko·we itp. 
Również FINOWIE, I którymi zmierzymy Na jeziorze lub rz<1ce winna być tódi riilown• 

się w meczu mi<cdzypaiistwowym, wy- cza. b;v w m••mencie nicqczę~liwego \< ni.1rllrn 
„. I • • . moina bYlo udzielic pomocy 

rar .1 go owosc rozegrania drugich za· 9 Na ·pływalniach tłum : . h 
d ' M' · · · . . . · . . . ~le uczęszczanyc 

wo ow. 1e1sce ich 1eszcze nie Jest u· w111n1 hyc specJalm ratownicy, 1adaniem Uó-
stalone, ale chyba WARSZAWIE wystar-1 rych j~st obserwac!a pływaj3!c~"ch i k~pią.-

c 1 
• d t f' • k" h "łk , j cych się .i n~tychm1a~towe sp1esze111e z !>il'llO• 

Z) Je n wys ęp 1ns te p1 a1 zy. cą w razie 111es1cze.SJ1weoo wvoad:w. 

, 
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Jeszcze raz! ... llllllllllllllllllllllUlllllll1 OGlOjlE~JA DROBNE llllllUlllllUlllllllllllllllU TEATR J,ETNl „BAGATI~LA" 
Piotrkowsl'<a 94 

Pani Walentowa, dozorczyni domowa, prze­
czytawszy w gazecie jakąś interesującą wia­
domość o kró)Qwej angielskiej Elżbiecie, wzdy 
cha: 

lekarze 
Dr. POPKOWSKI aku­
szeria, chori;>by kobie­
ce, przyjmu je. Leg io­
nów 17 lei, 145-15. 

Ak·,szerk1 
AKUSZERKA WOJIA 
SIEWICZ. Abiturleol­
ka Warszawsk eJ Kll­
n1kl Profesora Gromadz 
kiego, przy1mu1e: f'')­
morska 43. 7574g 

„ VICTORIA" 350 cm 
sześć. stan bardzo do­
bry sprzedam. Zduńska 
Wola Główna 3. Sę­

kowski. ·--- 8_2~_6g 
WILCZYCĘ złą, ładną, 
rasową spr1Zedam. Tar 
gowa 10 m. 5 do godz. 
16-ej 825~9 

--------
Poszokiwauie nracv 
POSZUKUJĘ pracy u 
fryziera jako uczenni­
ca. Oferty pod „Uczen 
nica_!_!yz_ejrska". ~g 

Dziś i codziennie o godzinie 20 nnjwesel­
sza komedia sezonu pt. ,,Musisz być moją'' 
z udziałem Kazimierza Sznbertl:1 . Kasa czyn­
na przez całv dzień · Tel. 272-70. 

.- Ach .•. żebym to ja tak była królową an­
gielską, tobym więcej miała niż ona„. -------~~-~·-·--- · ··-------

- Dlaczeg-0? - dziwi się sąsiadka. 
- Jaklo dlaczego?„. B-0bym miało to co kró-

1-0wa i jeszcue za otwieranie bramy„. 

• * • 
Babcia ma imieniny. Babcia jest juź bardzo 

8tara, dźwig<t na swych strudzonyc.h barkach 
ósmy krzyżyk. Wnuczki zebrały się u jej fo­
tela i składają kochanej babci życzenia. 

- Żeby babcia żyła jeszcze sto lat!„. 
- Oj, nie„. Kochane dziatki.„ Ja jestem już 

laka schorowana„. 
- Ależ, babciu!„. Zobaczy babcia, że nas 

1A' szystkich jeszcze. przeży jet.„ 
- Daj Boże, daj Boże.„ - wzdycha poczci­

wa babcia. 

* * * 
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Dr SWIĘCILO powró-
:ił, ch'Jroby kobiece. 
Próchnika 38. 8153k 

Dr VOGEi.. speqat1sta 
chorób kob :ecych, aku 
szeria. Narutowicza 4. 
tel. 260-92 7148k 

Dr MIRSKI - akusze­
ria, choroby kob1ece­
przeprowadiził się na 
Piotrkowską 14. tele­
fon 257-23 7149-K 

Dr JERZY LUSZKIE-

felczerzy 
STARSZY felczer Ga­
luba, długoletn : prak­
tyk szJtala skórno-we-
neryceneg'J. Głównd 
62-76. 18-20 7551 

i.lentyśc, 

OBRĄCZKI złote, me­
daliki, łańcuszki. Naj­
taniej poleca „Okazja" 
Kilińskiego 47. 8270k 

OWIES pastewny w ka 
żdeJ ilości posiada na 
składzie PZGS. Łódź, 
11- Listopada 85 tel. 
251-10. 8269k 

Zaof arnunie nrac~ 

POSZUKUJĘ pracy, 
man!curzystki. Oferty 
pod „Manicurzystka u 
fryzjera". 8235g 

R6ine 
JEDYNY FOTOAUTO­
MA T - Narutowicza 8 
- najtańsze, najszyb­
sze. zdjęcia leq1tyma· 
cyjnel '241k 

J,ETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43. Tel. 140-0!} 

Codziennie o godz. 19.30 punktualnie 
Szampańska komedia muzyczna 

R. Benackiego 

ROZKOSZNA DZ1EWC ! YIA 
W roli tytułowej : Helena Makowska 
W rolach pozostałych: B. Ha\mirska 
St. Piasecka, M.. Dąbrowski, wi: 
Kwaskowski, A. Poloński, T. Wołow-

ski, L. Sadurski i inni 
Reżyser: T. Wołowski. - Dekors­
cje: J. Galewski. - Tańce: L. Sadur­
ski. - Orkiestra pod batutą Z. Wieb­
lera. - Nowa wystawa. - Modne 

00 stroje. 
w Przedsprzedaż biletów w kasie tea­
~ tru letniego w godz. 10-13 i od 16. 
Dli" żadnych zniżek nie udziela się. l 

TEATR KOIIU:DII MuzyczNEJ l 
„L UT N I A" 
Piotrkowska 243 

Ostatni tydz' Pń 

,,ROSE·MARIE11 . 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codzienn~ o g. 19.15 sztuka Maxwell An 
dersona „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
EICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. 

Kasa czynna od 12-ej. tel. 123-02. 

LETNJ TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 

Dziś <:> godzinie 19 mm. 30 punktualnie ko­
media muzyczna R. Senackiego pt. „ROZKO­
SZNA DZIEWCZYNA". H. Makowska w roli 
tytułowej. 

TEATR LETNI „BAGATELA"' Piotrkowska 94 

D1iś i codziennie 'l god7. 2'J-ej (koniec 
przedst. godz: 22-ga) znakomita komedia Lu­
dwika Vemeu11la pt. ,MUSISZ BYC MOJĄ". 

Kasa czynna prq;ez cały dzi eń, tel. 272-70. 

TtA"fR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
P1otrkow6.ka 243. 

Di , ' i codz1enn1e o godz. 19.15 „RDSE-:'>1A· 
RIE". 

KIN A 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

BAŁTYK - „Dragonwyck" 

BAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

GDYNIA - Krno llJeczyn.ne. Na cza& re· 
montu program Aktualności prz.erueo.ono 
do k:na „HEL" 

HEL - „Prngram aktualności kraj. i zagr. 
nr. 23 '. 

HEL - „N1colas Ni-:.kleby" (dla młodzieży) 

MUZA - „vVbsna" 

POLONIA - „W p-0gom za mężem" 

PRZED W !OSNIE - „Gosp<:>da świąteczna" 

ROBOTNIK - „800-lede Moskwy" doda-
tek sportowy nr 8 

ROMA - Mojd si-0,;tra Eileen 

RE.KOHD - „Btyskawica'' 

SrYLOWY - ,.MelodJ.a serc " 

SWlf - „Zagubione doi" 

TĘCZ.A - „Wakacie" 
I • I 

lATRY - „W pog0Ii1 za mężem" 
d<ł i e) . ' 

[w ogro-1 

WISŁA - ,,M'Jja mila' \YŁÓKNlARZ - „Panna bez posagu" . l 
WOLNOSC - „Dragonwyck ' I 
ZACHĘl A - Kino oteceynne z i)OWOdU . .re 

mootu. 

L I CYT A C JA. SAM O C H O O O W 
R.S.W. »Prasa« Wydział Tl'an11portowy w Lodzi 
ul. Pogonowskiego 13, ogłasza iż w poniedziałek 
dnia 2 sierpnia r. h. o godz, 1 p. p. odbędz''" się 

Lokale 

Wkrótce 
„CNOTLIW A ZUZANNA" 

Bilety · wcześniej do nabycia w Spółdziel 
ni Artystów Plastyków ul. Piotrkowska 
102, a od godz . l 7"ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od go- • 
'dz iny 1 lej. 8261k 

Państwowe Przedsię~: orstwo Budowlane 
ZJEDNOCZENIE ŁóDZKIE 

Oddział Nr 2 Budow. Przemysłowego 
Lódź, AI. Kościuszki Nr 43 tel. 160-22 

ZATRUDNI NATYCHl\llAST 
murarzy, cieśli, zbrojarzy o z 

i?,l robotników budowlanych. 

~ Dla zamiejscowych kwatery zapewnione 

111111\1\llllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllffilllRHlllllllllllDI 
R.S.W. > .PRASA„ DRUKARNIA 

zo/rupl 

2 TERMOSTATY ELEKTRYCZNE 

Zjednoczenie f ner2etvczne Dk1ą~u Łódzkiego 
uuir•rt1tłttl•ltlllltUllt•iurffl""'u1 1 1 1 111tttlttttlfllltl•lłlttlłltt1tt•łtt111n11t1•11111111111111111t111111ł't 

PUBLICZNA LICYTACJA zatrudnlz 
· lniyn:e rów-elektryków 

t·rogram radiowy na n~e,z:elę _,SAM OC H OD O W lniyn~erów-mecłlan ltów 
ciekawsze audycje 1. D. K. W. lechnikÓ\'1 

J 2,00 Poraue:k symtun1uny. l:l,30 • Przeb1e-
gto;;c Ewpa - zag„dka iadiowa. 1:l.40 Kon-::ert 2 Adler 3 Tech ft ików-machaników did i.11wdow-aików 14.30 Odwety - słuchowis- • 

J.. o. l5,15 Mazykd popuia.rna . 15.45 Poezia wal w1·111· łól 3 Techniko' w-elet.tryko' w kl. 15,:).) Bela Bar tok - koncert. 16.40 Dzieci 3 • ~ l\ 
wsrod nucy 17.00 Mow1 Wystawa Ziem Odzy- • B ł · łkł 
skdnych . 17.05 Koncert popularny . 18.35 Au- • eg e maszv n:s 
dYCJct titerdckd 18,55 Muzyka i)OWażna. 19.50 • 2 • • 
N d 1nuzyome1 fali. 20.20 Czechosłowacja prze Pragnący a•zestniczyć w licytacji, '-"\nni dożvć ! gOOCOW 
Dziennik wieczorny. 21.so Wiadomości sporto- "' Transportowy »P ra y« Pogonowskiego 13. ~ Zgłoszenia przyjmuje Wydz:iał Persona lny 
n1aw id do Polski 20.50 Muzyka poważna 21.0 l "fo wadium, Bliższych infonnacji udziela Wydział I: 
we, 22.00 Muzyka popularna. 22,40 Komunikat ~ / „ 
z Olim~ady. 23,~ Ostatnie wiadomo~1. 23~0 ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~•l•o~'•d•z···~~~l•"•P•1•"ont•~•k•o~~-s~k•~~8•8~~~~~~~ Muzykd popularna. I 1 - • 
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